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AKTA HIPOTECZNE I  NOTARIALNE JAKO ŹRÓDŁA BADAN 
NAD KSIĘGOZBIORAMI PRÏWATNÏMI KIK-XX WIEKU

/ZAGADNIENIA METODOLOGICZNE/

A kta h ip o te c z n e  i  n o ta r i a ln e  jak o  szc zeg ó ln y  ty p  ź ró d ła  h i s t o ­
rycznego  je s z c z e  n ie  t a k  dawno n ie  b u d z iły  sz e rszeg o  z a in te r e s o ­
w ania b ad aczy . Wprawdzie byw ały sp o rad y czn ie  -  i  ty lk o  jak o  m ate­
r i a ł  u z u p e łn ia ją c y  -  wykorzystywane je s z c z e  p rzed  I  wojną św ia to ­
wą, a le  d o p ie ro  po I I  w ojn ie za czę to  d o cen iać  ogromne bogactw o 
in fo rm a c j i ,  j a k ie  w ty c h  dokumentach s i ę  k ry je »  Zainteresow ali s i ę  
nim głów nie h is to ry c y  dz ie jów  gospodarczych , h i s t o r i i  s tru k tu r spo­
łeczn y ch  k la s  p o s ia d a ją c y c h , badacze h i s t o r i i  p rzem ysłu  i  h a n d lu . 
N a to m iast -  ja k  do tąd  -  m niej na te n  tem at p isa n o  z punk tu  w idze­
n ia  zn a cze n ia  ty c h  a k t d la  dziejów  k u l tu ry  umysłowej i  n a u k i .

W cześniej n iż  w P o lsc e  z a c z ę to  w ykorzystyw ać te n  ty p  m ate­
r ia łó w  źródłow ych p rzed e  w szystkim  we P ra n e j i  -  tam te ż  form uło­
wano pewne m etodologiczne s p o s trz e ż e n ia  d o ty czące  w ykorzystyw ania 
ty c h  a k t  jak o  jednego z rodzajów  /obok a k t a ta n u  cyw ilnego, r e ­
je s tró w  poborowych, wykazów egzem plarza obowiązkowego i  i n . /  ma--J
sowych, n ie  zagregowanych ź ró d e ł  o dużym s to p n iu  w iary g o d n o śc i . 
Do n ie k tó ry c h  sondaży wykorzystywano ju ż  i  w ykorzystu je  s i ę  n a d a l 
tam  kom putery /n p .  w E co le  P ra t iq u e  des H au tes E tu d e s / .

U n as v /alor ty c h  ź r ó d e ł  w z ró s ł n ie z m ie rn ie  po z n is z c z e n ia c h  -  
ca łk o w ity ch  lub  częściow ych -  w ie lu  bezoennych arch iw aliów  w cza­
s i e  I I  wojny św ia to w e j. Z aczęto  w ięc poszukiw ać m ateria łó w  " z a ­
s tę p c z y c h " , k tó re  um ożliw iłyby  opracow anie w ie lu  problemów i  t e ­
matów d la  k tó ry c h  w łaśc iw sza  baza źródłow a u le g ła  zn iszczen iom  w 
Warszawce i  g d z ie  i n d z i e j .  A le obok w ła śc iw o śc i " z a s tę p c z y c h " , na 
k tó re  k i lk u  ju ż  h is to ry k ó w  zw racało  uwagę, m a te r ia ł  t e n  ma ogrom­
n ą  o ry g in a ln ą  w artość  i  zn aczen ie ; d la  w ie lu  zag ad n ień  j e s t  to  
ź ró d ło  podstaw ow e.

Los z r z ą d z i ł ,  iż  a k ta  h ip o tecz n e  i  n o ta r ia ln e  ty lk o  w n ie w ie l­
kim s to p n iu  u le g ły  z n is z c z e n iu .  R .K o ło d z ie jczy k  sza cu je  na p rz y ­
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k ła d ,  iż  o c a la ło  98# a k t n o ta r iu s z y  w arszaw sk ich2 . Obok w ięc in ­
s p i r a c j i  m etodo log icznych  z zew n ątrz , t a  s p e c y f ic z n ie  p o lsk a  sy­
tu a c ja  -  z n is z c z e n ia  innych  dokumentów, a p rz e trw a n ie  ty c h  w ła ś­
n ie  -  sk ie ro w a ła  na n ie  uwagę naukowców^.

Ale w ykorzystan ie  bogactw a danych k ry jąo y c h  s i ę  w ty c h  doku­
m entach zw iązane j e s t  z liczn y m i tru d n o śc ia m i m elodycznym i. Przede 
w szystkim  -  ja k  t o  podnoszono i  za g ra n ic ą  i  u nas -  j e s t  t o  ma­
t e r i a ł  n ie  do opanowania p rz e z  pojedynczego b adacza czy naw et 
ś r e d n ie j  w ie lk o ś c i z e s p ó ł .  P a k t, iż  s ą  t o  i  ta k  m nie jsze  zasoby 
' i ż  n p . we P ran e j i  czy Niemczech n ie  s tan o w i t u  oczyw iście  żad ­

nej " p o c ie c h y " . D la teg o  i  u n as  i  gd z ie  in d z ie j  ła tw ie j  j e s t  wy­
korzystyw ać t e n  m a te r ia ł  d la  p o trz e b  h i s t o r i i  lo k a ln e j  czy r e g io ­
n a ln e j ,  a le  za to  z g w aran cją  m ożliw ości p rz e ś le d z e n ia  p rzem ian  
w c iąg u  d łu ższy ch  okresów ch ro n o lo g iczn y ch .

Bez pomocy nowoczesnych środków te c h n ic z n y c h  /kom puterów / n ie  
można je s z c z e  nawet m arzyć o w yzyskaniu c a ło ś c i  m a te r ia łu .

A kta n o ta r iu s z y  w arszaw skioh  /c o  prawda z b ió r  n a jb o g a tsz y  w 
k r a ju /  z l a t  1808-1934 obejm ują około 15 ooo v o l . ,  z a ś  h ip o te k a  
warszaw ska -  około 50 000 v o l .^ .  A kta t é  / t y lk o  do 1924 r . / z a w ie ­
r a j ą  ok . 2 500 000 dokumentów^ -  ja k ie  w ięc l ic z b y  można by podać 
w o d n ie s ie n iu  do zasobów w całym k ra ju ?  Nawiasem mówiąc, arch iw a 
n ie  w szędzie je s z c z e  p r z e j ę ły  a k ta  h ip o te c z n e  z sądów, gdyż n i e ­
k tó re  k s i ę g i  w ieczy ste  zachow ały  do d z iś  swą a k tu a ln o ś ć .  Metody 
w yzyskania zaw artego tam  m a te r ia łu  fa k to g ra f ic z n e g o  i  b io g r a f ic z ­
nego to  -  j a k  widać -  z a g ad n ien ie  n iezw ykle złożone i  b ez  z n a c z -  
nyoh nakładów  tru d n e  do kompleksowego ro z w ią z a n ia . .

W n in ie js z y m  a r ty k u le  p rag n ę  rozważyć problem  s to p n ia  p rz y d a t­
n o ś c i  i  m ożliw ości w yzyskania teg o  m a te r ia łu  d la  szeroko  p o ję ty c h  
badań nad h i s t o r i ą  k s ią ż k i  i  b ib l io t e k  XIX i  XX w ., w o p a rc iu  o 
a k ta  z t e r e n u  K ró lestw a  P o ls k ie g o . O czyw iście -  mimo odm ienności 
o r g a n iz a c j i  d z ia ła ln o ś c i  h ip o te c z n o -n o ta r ia ln e j  w zaborach  p ru s ­
kim i  au s tr ia c k im  -  ta k ż e  i  tam te a rc h iw a lia  powinny s i ę  zn a le ź ć  
w o r b ic ie  z a in te re so w ań  b ib lio tek o zn aw có w .

Ja k  wiadomo, po ro z b io ra c h  znaczna część terenów  p ó ź n ie jsz e g o  
K ró lestw a  P o lsk ie g o  p o d le g a ła  n a jp ie rw  ustawodawstwu p ru sk iem u , 
n a s tę p n ie  francusk iem u , zanim  w 1818 r .  d o sz ło  do opracowania o ry ­
g in a ln e g o , choć n ie  bez  wpływów fra n c u s k ic h  pow stałego  "Prawa o 
p rz y w ile ja c h  i  h ip o te k a c h "^ , k tó re  w 1825 r .  u le g ło  pewnej mody­

f i k a c j i .  Wówczas m .in . ro z sze rz o n o  m ożliwość wpisów h ip o tecz n y ch  
ta k ż e  i  na  w ł a ś c ic i e l i  m ałych n ieruchom ośo i w ie js k ic h  /d ro b n a
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s z la c h ta  g łó w n ie / i  m ie js k ic h .  Po powstaniu styczniow ym , a zw łasz­
cza po 1870/72 r .  z a c h o d z iły  stopniow o w p ro ced u rach  wpisów h ip o ­
te cz n y ch  i  n o ta r ia ln y c h  zmiany / ję z y k  i  i n / .  In a c z e j również przed­
s ta w ia ło  s i ę  w ie le  problemów szczegółow ych / ro d z a je  skorowidzów 
i t d . /  z teg o  za k re su  w o k re s ie  I I  R z e c z y p o sp o lite j -  a le  sprawy 
podstawowe p o z o s ta ły  bez zm iany, m a te r ia ł  j e s t  zasad n iczo  jed n o ­
rodny , choć cezu ry : do 1818 r . , 1818-1863, 1863-1918 oraz 1918-1939 
s ą  i  t u  -  ja k  w opracowywaniu w ie lu  innych  problemów -  chyba c a ł­
kow icie  w ytłum aczalne .

Ha p o ję c ie  " k s i ę g i  h i p o t e c z n e "  / " k s i ę g i  w ie­
c z y s te " /  s k ła d a ją  s i ę  w z a sa d z ie  3 e lem en ty : a /  tzw . wykazy h ip o ­
te c z n e  / z  danymi o w ła ś c ic ie lu  i  n ie ru c h o m o śc i/, b /  k s ię g i  umów 
w ieczy sty ch  odnoszących s i ę  do danej n ie ru ch o m o śc i, c /  z b ió r  do­
kumentów /dowody w ła sn o śc i i  i n . /  n iezbędnych  d la  u w ie rz y te ln ia ­
n ia  t r a n s a k c j i .  Zaprowadzone po 1825 r .  " a  k t  a h i p o t e e z -  
n e" d la  d robnej w ła sn o śc i b y ły  p ro s ts z e  n iż  k s ię g i ,  a t r a n s a k c je  
w n ic h  re je s tro w a n e  -  t a ń s z e .  A kta t e  obejmowały ty lk o  wykaz h i ­
p o teczn y  i  z b ió r  dokumentów do każdej z t r a n s a k c j i ,  czy umów s i ę  
odnoszącyoh. K s ię g i w iec zy s te  prowadzono p rz y  try b u n a ła c h  /h ip o ­
te k a  wojewódzka, p ó ź n ie js z a  g u b e rn ia ln a / ,  za ś  a k ta  h ip o tecz n e  w 
h ip o te k a c h  powiatowych.

Ta ew id en cja  i  r e j e s t r a c j a  w sze lk ich  zmian w s to su n k ach  w ła s­
nościow ych pod k o n tro lą  w ładz sądowych j e s t  ze względów zro zu ­
m ia łych  sz c z e g ó ln ie  cenna i  w artościow a d la  badaczy  dziejów  gos­
pod arczy ch  i  s t r u k tu r  sp o łecz n y ch . H atom iast h isto rykom  k s ią ż k i  i  
b i b l io t e k  b a r d z i e j  p r z y d a t n e  s ą  na ogół z a -  
ł ą c z n i k i  do ty ch że  a k t ,  z a w ie ra ją ce  m .in .  ró żn o ro d n e , 
d la  różnych  celów dokonywane s p is y  r u c h o m o ś c i  z n a jd u ­
jący c h  s i ę  czy to  w d ru k a rn i ,  czy k s ię g a r n i ,  k a ta lo g i  lub  inwen­
t a r z e  b i b l io t e k  pryw atnych czy sp o łeczn y ch .

A k t a  n o t a r i a l n e ,  c z y l i  p ro to k o ły  w sze lk iego  t y ­
pu umów n ie sp o rn y c h , aktów d obre j w o li, ja k  to  s i ę  zazw yczaj 
o k re ś la ,  s ą  t o  n a s tę p u ją c e  ty p y  dokumentów: 1 /  w łaściw e, chrono­
lo g ic z n ie  prowadzone k s ię g i  wpisów n o ta r ia ln y c h ,  2 /  r e p e r t o r i a  
c z y n n o śc i, dokonywanych p rz e z  n o ta riu szó w , 3 /  skorow idze: nazw isk  
s t r o n ,  zaw ie ra ją cy ch  umowy, u w ie rz y te ln ia ją c y c h  dokumenty / t e s t a ­
menty i  i n . / ,  4 /  c z ę s to , choć n ie  zawsze -  k s i ę g i  k o re sp o n d e n c ji, 
dodatkowych dokumentów, w ypisy  z k s ią g  i  a k t h ip o teczn y ch  i  t e k ,  
czasem nazw isk w ł a ś c i c i e l i  p ro testo w an y ch  w e k s l i .
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M a te r ia ły  h ip o tecz n e  u k a z u ją  h i s t o r i ę  i  lo sy  pewnej n ie ru c h o ­
m ości, z b o g a tą  " i l u s t r a c j ą ’’ w p o s ta c i  a lle g a tó w  -  m a te r ia ły  no­
t a r i a l n e  in fo rm u ją  o różnych  p rzejaw ach  ak tyw nośc i w ł a ś c i c i e l i  
ty c h  n ieruohom ości, a l é  ta k ż e  o d z ia ła n ia  osób n ie  p o s ia d a ją c y c h  
żadnej n ieruchom ej w ła s n o ś c i.

H ależy  przypom nieć -  ja k  to  c z y n i l i  i  In n i  au co rzy , za jm ujący  
s i ę  tym przedm iotem , że t e n  sam dokument można sp o tk ać  zarówno 
w m a te r ia ła c h  h ip o te c z n y c h , ja k  i  n o ta r ia ln y c h  wówczas n p . ,  gdy 
a k t sp isa n y  u n o ta r iu s z a  3 tanow i u w ie r z y te ln ia ją c y  z a łą c z n ik  do 
k s ię g i  h ip o te c z n e j lu b , gdy wypis z k s ię g i  h ip o te c z n e j s t a n i e  3 ię  
z a łą czn ik iem  do umowy za w a rte j w k a n c e la r i i  n o ta r iu s z a .  Pew ien 
w ięc p ro c e n t dokumentów -  tru d n o  o rzec  j a k i  -  d u b lu je  s i ę  w obu 
typach źródeł, d latego w piśm iennictw ie naukowym na tem at bądź to  h i ­
poteki, bądź te ż  n o ta r ia tu  /a  o b ie  i n s ty tu c je  m ają u  nas dość b o g a tą  
b ib l io g r a f ię /  uwzględnia się najczęście j także i  t e n  d ru g i typ  ź r ó d e ł .

Ogromna i lo ś ć  ty c h  ź r ó d e ł ,  o w ięk sze j n iż  w innych  k ra jach  war­
t o ś c i  s t a ł a  s i ę  bodźcem d la  in ic ja ty w y  z e s p o ł o w e g o  wy­
k o rz y s ta n ia  in fo rm a o ji p rzed e  wszystkim  z a k t n o ta r ia ln y c h .  Ze 
w zględu na n ieco  le p sz y  s ta n  arch iw alnego  opracow ania ty c h  ź r ó d e ł  
-  i  na najw yższy  s to p ie ń  z n is z c z e n ia  innych  a k t warszawskich -  naj­
w cześn ie j ro z p o c z ę li  t e  p ra c e  h is to ry c y  w arszaw scy, n ieco  p ó ź n ie j 
z a j ę l i  s i ę  tym problemem badacze ze środow iska łó d zk ieg o . W n i ­
n ie jszy m  a r ty k u le  wspomnę ty lk o  o w ażn ie jszy ch  kw erendach, ty c h  
zw ła szcza , k tó re  mogą m ieć pewne lub nawet duże znaczen ie  d la  
dz ie jów  k s ią ż k i  i  b i b l i o t e k .

N ajw cześn ie j ro z p o czę to  t a k ą  a k c ję  w Muzeum H istorycznym  m .s t .  
Warszawy i  województwa w arszaw skiego /1 9 5 7 -1 9 6 7 /. Bfektem t e j  p ra ­
cy -  p rze rw an e j z b rak u  funduszów, a le  m ającej w b r .  w idok i na 
wznowienie -  j e s t  k a r to te k a ,  z a w ie ra ją ca  około  24 ty s ię c y  z a p i­
sów do ty czący ch  h i s t o r i i  Warszawy -  z ak t 34 k a n c e la r i i  warszaw s­
k ic h  / c z y l i  mniej n iż  1/3  l ic z b y  ty ch  k a n c e l a r i i  z l a t  1808-1900/. 
K om pletnie wyzyskano t u  m a te r ia ł  z l a t  1808-1831, n a to m ia s t ma­
t e r i a ł  z l a t  p ó ź n ie jsz y c h  z o s t a ł  tam u ję ty  ty lk o  częściow o. Oczy­
w iś c ie ,  k a r to te k a  zaw iera  mnóstwo danych d la  h is to ry k a  k u l tu r y ,  
w tym ta k ż e  in fo rm ac je  d o ty czące  k s ią ż k i;  z n a tu ry  rz ecz y  s ą  to  
sprawy p rzed e  wszystkim  p ro d u k c ji  i  ob iegu  k s ią ż e k  /d ru k a r n ie ,  
l i t o g r a f i e ,  firm y  wydawnicze, k s ię g a r n ie / ,  jak o  zakładów rzem ieśl­
n iczy c h  czy przem ysłow ych, lub  przedm iotów t r a n s a k c j i  handlow ych. 
D la badań nad zb io ram i b ib lio te c z n y m i /b ib l io te k a m i  domowymi 
zw ła sz c z a / k a r to te k a  j e s t  źródłem  dość skąpym /n ie  z a znać zanie i s t -
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c ie n ia  sp isów  b ib l io te k  w te s tam en tao h  czy in w en tarzach  p o z o s ta ­
ło ś c i ,  h a s ła  przedm iotowe dośó ogó lne, b ra k  indeksów osobowych 
i t d . / ' .

Również pod kątem dzie jów  s t o l i c y  w a k tac h  n o ta r ia ln y c h  p ro ­
w adziło  kwerendą Towarzystwo M iłośników Warszawy, a kontynuow ał 
t ą  a k c ją  I n s t y t u t  H i s t o r i i  PAN -  z b raku  funduszów p ra c ą  t ą  n i e ­
s t e t y  p rzerw ano .

O becnie pod eg id ą  I n s ty tu tu  H i s t o r i i  PAN prow adzi s i ą  dwie 
kwerendy obejm ujące a k ta  n o ta r ia ln e :  1 /  do dziejów  b u rż u a z j i  pod 
kierow nictw em  p r o f .  d r  R .K o ło d z ie jeży k a  -  w k w e stio n a r iu sz u  p y ta ń  
uw zglądnionc tak że  p rob lem atyką k s ią ż k i  i  b i b l io t e k ,  2 /  do d z ie ­
jów k la s y  ro b o tn ic z e j  pod k ierunk iem  p r o f .  d r  S .K a la b iń sk ie g o . TuQ
z n a tu ry  rz e c z y  m ate ria łó w  d la  nas b ąd z ie  m niej .

Z naszego  punktu  w id zen ia  bardzo  u ży teczn a  mogłaby byó p en e - 
t r a o j a  różnorodnych  ź ró d e ł  rąkopiśm iennych  i  a rch iw aln y ch , a w 
tym ta k ż e  a k t n o ta r ia ln y c h ,  zapoczątkow ana w końcu p ią te g o  d z ie ­
s i ę c i o l e c i a  p rzez  Archiwum PAN jak o  dokum entacja do dziejów  n au k i 
p o l s k i e j .  D otąd kwerendą o b ję to  6 k a n c e la r i i  w ybitnych n o ta r iu ­
szy  z I  połowy XIX w. Ze w zglądu na finansow e t ru d n o ś c i  w o s t a t ­
n ic h  l a t a c h  p ra cą  p rzerw ano, a le  s ą  szan se  na ic h  wznowienie w br. 
Wprawdzie k w e stio n a r iu sz  p y tań  j e s t  d la  naszy ch  celów n ie c o  zby t 
ogólny /n p .  n ie  w yszczegó ln ia  s i ą  w in w en ta rzach  zbiorów  po nau­
kowcach spisów  ew entualnych b i b l io t e k / ,  a le  dużą pomocą s ą  tu
in d ek sy  osób -  s t ro n  w tra n s a k o ja c h ,  a w ięc s ą  ju ż  ś la d y , po k tó -  

q
ry c h  można iś ó  d a le j  .

A utor a r ty k u łu  o m a te r ia ła c h  do dziejów  k s ią ż k i  i  b ib lio tek  XIX 
1 oi  XX w. d r  M .J.L ech  wspomina rów nież I  o n o t a r i a c i e  . Ten sam 

a u to r  n ie c o  p ó źn ie j /o d  1975 r . /  dokonał próbnego sondażu w a k tac h  
n o ta r ia ln y c h  1862-1867 z te r e n u  Warszawy. W ybrał okres w ie lk ie g o  
przełom u w d z ie ja c h  K ró lestw a P o lsk ie g o , okres gdy w z a sa d z ie  
s c h o d z iła  z p o la ,  w t e n  czy inny  sposób, pewna g e n e ra c ja , a po 
p o w stan iu  w stępow ali na widownią p o li ty c z n ą  lu d z ie  nowi, o innym 
c z ę s to  ś w ia to p o g lą d z ie . Kwerendą z d o ła ł  ob jąó  /do  28 I I  1976 r . /  
170 v o l ,  z 9 k a n c e la r i i  /n a  24 k a n c e la r ie  wytypowane do so n d ażu / 
i  na p odstaw ie  te g o  m a te r ia łu  sform ułow ał in te r e s u ją c e  w n io sk i 
m eto d o lo g iczn e , c h a ra k te ry z u ją c e  te n  ty p  m a te r ia łu 11 . W o d n ie s ie ­
n iu  do dzie jów  k s ią ż k i  i  b ib l io t e k  j e s t  to  p ie rw sza  i  ja k  d o tąd  
jedyna p ra c a , gdzie  sform ułowano pewne p o s tu la ty  czy z a le c e n ia  na 
p r z y s z ło ś ć .  Kwerenda t a  b ąd z ie  kontynuowana.
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N atom iast B.Słodkowska /w p ra cy  p t .  "Problem y księgoznaw cze w 
P o lsc e  XIX w ." /  sk o n cen tro w ała  swą uwagą na  dokum entac ji p u b l i ­
kow anej, n ie  p o ru sz a ją c  spraw y bazy  ręk o p iśm ien n e j i  a ro h lw a l-

1 2n e j . Można w ięc s tw ie rd z ić ,  że problem y źró d ło w ej w a r to ś c i  ty c h  
m a te r ia łó w  i  metody ic h  opracow ania s ą  je s z c z e  sprawą o tw a r tą  i  
z a s łu g u ją c ą  na d y sk u s ję .

Tymozasem w wyniku w y k o rzy stan ia  m ate ria łó w  /choć jeszcze c z ą s t ­
kowych/ z n ie k tó ry c h  kwerend czy te ż  sam o d z ie ln ie  wykonanego son­
dażu można ju ż  wskazać na opublikowane p ra ce  m a g is te r s k ie 1^ lub  
na opracowywane p ra ce  d o k to rs k ie ,  g d z ie  podstawową b az ą  źródłow ą 
j e s t  te n  m a te r ia ł .  Wskażę ty lk o  na t e  opracow anie , k tó re  i n t e ­
r e s u ją  nas jak o  środow isko h is to ry k ó w  k s ią ż k i  i  b i b l i o t e k ,  n p . 
mgr J  .Henslowej /"B u rż u az ja  w arszaw ska w ś w ie tle  a k t no taria lnych"/ 
pośw ięcona m .in . m e t o d o l o g i c z n y m  a s p e k t o m  
i  walorom p ra c  o p a rty ch  na m a te r ia ła c h  n o ta r ia ln y c h ,  lub  mgr A. 
M oczu lsk ie j o r o l i  k s ią ż k i  w ż y c iu  b u rż u a z j i  w arszaw sk ie j12*'. Z 
p rac  już  opublikow anych n a leż y  wskazać p rzed e  w szystkim  na k s ią ż ­
kę I .  Tessaro-K osim 1^ . 0 w ie le  w ięcej j e s t  ta k ic h  p ra c ,  w k tó ry ch  

w ykorzystano dokument z a k t h ip o teczn y ch  czy n o ta r ia ln y c h  d la 
p ra c  b io g ra f ic z n y c h  -  ta k  ja k  na p rz y k ła d  -  w k s iążk a ch  M .M lekic- 
k i e j  i  A .Skrzypczaka1^ , c z ę ś c ie j  jed n ak  w p racach  n ie  do tyczących  

b ib lio tek o z n aw stw a .
Są ju ż  I  wydawnictwa źródłow e o p a rte  na ty c h  a k ta c h  /n p .  in ­

w en ta rze  publikow ane sp o rad y czn ie  m .in . na łamach B ocznika War­
szaw sk iego  i  Tek A rch iw aln y ch /, gd z ie  z d a rz a ją  s i ę  ciekawe d la  
n as s p i s y  księg o zb io ró w  -  n i e s t e t y  n ie  zawsze opublikowane w spo­
sób , k tó ry b y  zadow alał b ib l io te k a r z y  /n p .  b ez  u zu p e łn ia n ia  czy
spraw dzan ia  au to rs tw a  o p isan y ch  k s ią ż e k  naw et tam , gdzie łatw o 

1 7d ałoby  s i ę  t o  z r o b ić /  . S ta ra n n ie  opraoow ała wydane z a k t n o ta -  
18r i a t u  in w en tarze  doc. E.Kowecka f w e ry f ik u ją c  w jednym z  n ic h  

w szy s tk ie  o p isy  k s ią ż e k  b i b l i o t e k i  domowej w ła ś c ic ie la  ruchomoś­
c i .

Tak w ięc te n  ty p  m a te r ia łu  źródłow ego w zb u d ził ju ż  dość s z e ro ­
k ie  z a in te re so w a n ie ;  t ru d n o ś c i  w w yzyskaniu bogactw a zaw artych  
tam in fo rm a o ji  próbowano przezw yciężać d ro g ą  p ra c  zespołowych. Po­
niew aż badacze dz ie jów  g o sp o d arczo -sp o łeczn y ch  i  k u l tu ry  m ate­
r i a l n e j ,  a ta k ż e  dzie jów  Warszawy wydobywali sprawy i n t e r e s u j ą ­
ce b ib lio tekoznaw ców  ty lk o  mimochodem, gdyż n ie  t e  problem y ic h  
in te re so w a ły  -■ a s z e rs z y  sondaż M .J.Lecha z B ib l io te k i  Narodowej 
j e s t  -  ja k  n a  r a z ie  w yjątk iem , w artoby na n asz  w łasny u ży tek  z a -
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s tan o w ić  s i ę  jaka metoda w yzyskania ty c h  a rch iw alió w  b y łab y  n a j ­
w łaśc iw sza  d la  n a s .

1 9P r o f .  K .K o ło d zie jczy k  w ysunął n a s tę p u ją c e  m ożliw ości prowa­
d ze n ia  badań  na podstaw ie ty o h  a k t :

1 . P rz e ś le d z e n ie  pewnego z jaw isk a  poprzez  w y b r a n y  t y p  
d o k u m e n t  ó w  / d l a  nas by łyby  to  p rzed e  w szystkim  inwen­
ta r z e  p o z o s ta ło ś c i ,  te s ta m e n ty , in te ro y z y /  -  ta k  p o s tę p u ją  m .in . 
n ie k tó rz y  badacze f ra n c u sc y .

2 . Opracowanie szczegółow e 1 lub k i lk u  wybranych k a n c e la r i i  w 
całym o k re s ie  ic h  i s t n i e n i a ,  co pozw oli na stud ium  środow iska -  
k l i e n t e l i  ty c h  n o ta r iu s z y .  Z b ib l io te k a r s k ie g o  punktu  w id zen ia  -  
dodajm y, t a  metoda może daó in te re s u ją c e  w y n ik i, j e ś l i  id z ie  o 
r e c e p c ję  c z y te ln ic z ą  o k re ś lo n y ch  p u b l ik a c j i  w pewnym środow isku .

3 . Można te ż  w ziąć pod uwagę w szy stk ie  k a n c e la r ie  z pewnego 
m ia s ta  czy re g io n u , a le  w stosunkowo k ró tk im  o k re s ie  ta k  ja k  to  
z r o b i ł  M .J .Ł ech . Tego ty p u  b ad an ia  mogą być b ardzo  płodne w od­
n ie s i e n iu  do m niejszych  m iejsoow ości. Kwerenda d la  Warszawy czy 
Łodzi -  w b rak u  nowoczesnych środków tech n ic z n y c h  -  c iągnąć s i ę  
b ęd z ie  la ta m i,  zanim po j e j  ukończeniu  b ęd z ie  można sform ułować 
dość dobrze uzasadn ione w n io sk i. Wydaje s i ę ,  że  metody za su g ero ­
wane w p k t .  2-3 s ą  do zasto so w an ia  i  w n aszych  b ad an iach , n a to ­
m ia s t p k t 1 , a w ięc wybór ty lk o  pewnego ty p u  dokumentów do a n a l i ­
zy g ro z i łb y  pom inięciem  spisów  księgozb io rów  osób z teg o  samego 
środow iska -  spisów  pom ieszczonych w innych  ty p ach  dokumentów, 
choć w a k ta c h  teg o  samego n o ta r iu s z a .

P rz y s tę p u ją c  do poszukiw ań w ty o h  a rc h iw a lia c h , należy na w stę­
p ie  d o k ład n ie  zdać so b ie  spraw ę z teg o  kim b y ł n o ta r iu s z  i  ja k ie  
re p re z e n to w a ł środow isko , ja k  można scharak teryzow ać jeg o  s t  a -  
ł  ą  k l i e n t e l ę  i  ja c y  s i ę  tam t r a f i a j ą  k l i e n c i  p r z e lo tn i .  J e s t  to  
d la  nas rów nie ważne, ja k  d la  h is to ry k ó w  dzie jów  sp o łeczn y ch . Do­
t a r c i e  do ż y c io ry su  n o ta r iu s z a  -  pominąwszy znanych w arszaw skich 
prom inentów  -  n ie  j e s t  ła tw e . B ardzo cz ę s to  wyrabiamy so b ie  o nim 
zd an ie  w łaśnie p o p rz e z je g o  k lie n tó w . Wiadomą j e s t  rz e c z ą , iż  np . 
wśród w arszaw skich  n o ta r iu s z y  b y l i  ta c y ,  k tó rz y  m ie li  duży p ro ­
cen t k l i e n t e l i  z ie m ia ń s k ie j ,  in n i  -  b u rż u a z y jn e j , a b y l i  t a c y ,  
k tó rz y  o b s łu g iw a li w dużym s to p n iu  środow isko rz e m ie ś ln ic z e . No­
t a r iu s z e  m ałych m iast z ro ln iczym  zapleczem  /S ie rp c ,  Mława, S ie d l ­
c e /  m ie l i  głów nie k l i e n t e l ę  d rob n o sz lach eck ą  i  drobnom ieszczańską. 
C h a ra k te r  środow iska r z u tu je  w zasad z ie  na l ic z b ę  posiadanych  
k s ią ż e k  i  na tre śc io w ą  zaw arto ść  księg o zb io ró w , choć n ie  j e s t  to
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re g u łą ;  c z ę s to  u p rom inen ta  b ra k  k s ią ż e k  a z n a jd u je  s i ę  je  u 
p rz e d s ta w ic ie la  w arstw  n iż s z y c h .  S to su n k i w łasnościow e i  zw iąza­
ne z tym b a r ie r y  finansow e w za sad z ie  w yznaczały  k rąg  k lie n tó w  
h ip o te k  i  n o t a r i a tu .  W a k ta c h  n o ta r ia ln y c h  spo tyka s i ę  wprawdzie 
t r a n s a k c je  lu d z i  ub o g ich , a le  d o ty czą  one innych  spraw n iż  te  
problem y, k tó re  nas i n t e r e s u j ą  /wykazy ruchom ości po śm ie rc i  osób 
b ied n y ch , a n ie  p o s ia d a ją c y c h  ro d z in ; umowy o zastęp stw o  w s łu ż ­
b ie  wojskowej i t d . / .  O p ła ty  za czynności n o ta r i a ln e  b y ły  dość wy­
s o k ie ,  d la te g o  lu d z ie  ubodzy stosunkowo rzadko  k o r z y s ta l i  z U3ług 
n o ta r iu s z a ,  z a ła tw ia ją c  sw oje sprawy w drodze umów pryw atnych; 
c z ę ś c ie j  oczyw iście  byw ała u n o ta r iu s z a  uboższa ludność m ia s ta  
n iż  w s i .  Można przypom nieć, że aż do u w łasz cze n ia  ludność c h ło p s­
k a , n a j l i c z n i e j s z a  w arstw a sp o łe c z n a , jak o  niew łaściciele n ie  mogła 
so b ie  w yrab iać  k s ią g  h ip o te c z n y c h , a z d a rz a ją c e  s i ę  t r a n s a k c je  u 
n o ta r iu s z y  d o ty czy ły  innego  ty p u  ruchom ości n iż  t e ,  o k tó re  nam 
ch o d z i; czasem p o jedynczą zwykle -  k s ią ż k ę  napotykamy wśród ru ch o ­
m ości drobnego s z la o h c ic a ,  s ied ząceg o  na z a g ro d z ie ,  a le  " d o ra b ia ­
jąceg o "  so b ie  c z ę s to  ja k o  z a s tę p c a  w ó jta  gminy, p i s a r z  gminny, 
n a u c z y c ie l ,p o k ą tn y  prawny doradca i t d .  -  k s ią ż k a  bywała wówczas 
n arzędziem  jeg o  p ra c y .

A nalfabetyzm  znaoznej l ic z b y  lu d n o śc i K ró lestw a b y ł -  ja k  w ia­
domo -  tym powodem, iż  wśród re je s tro w an y c h  u n o ta r iu s z y  ru ch o ­
m ości sprzedaw anych czy d z ied z iczo n y ch  j e s t  stosunkowo m niej s p i ­
sów k sięg o zb io ró w  n iż  spisów  innych  sp rzętów  i  przedm iotów . D la­
teg o  kwerenda w poszuk iw aniu  m ateria łów  d la  naszych  celów j e s t  
dość żmudna i  t r z e b a  s i ę  l ic z y ć  z m niejszym i -  liczbow o -  e f e k ta ­
mi n iż  t o  ma m ie jsce  w o d n ie s ie n iu  do innych  kwerend tem a ty cz ­
n y ch . P a k t ,  iż  w ty c h  a k ta c h  mamy do c z y n ie n ia  z n a jzam o żn ie jszy ­
mi i  ś re d n io  zamożnymi warstwam i lu d n o śc i n ie  oznacza je s z c z e ,  iż  
w arstw y t e  zawsze p o s ia d a ły  -  lub  r e je s tr o w a ły  ja k o  rz e c z y  godne 
uwagi -  k s ią ż k i  czy czaso p ism a . Tym ciekaw sze mogą być d la  nas 
p o jedyncze p rz y k ład y  k sięg o zb io ró w  lu d z i  u b og ich  z "m ilc z ą c e j 
w ię k s z o ś c i" ,  n ie ra z  za sk ak u jące  stopniem  tru d n o ś c i  lub  język iem  
p u b l ik a c j i  -  p rzew y ższa jący ch  p o zo rn ie  ic h  poziom umysłowy.

J a k  ju ż  wyżej wspomniano, n a jc e n n ie js z e  s ą  d la  nas in w en ta rze  
p o z o s ta ło ś c i  ruchomych, in te rc y z y ,  te s ta m e n ty  -  i  to  zarówno d la  
dz ie jów  p ro d u k c ji  i  o b ro tu  k s ią ż k ą  jak o  jednego  z przedm iotów  za­
in te re so w a n ia  p rzem ysłu  i  rz e m io s ła , ja k  d la  h i s t o r i i  k s ię g o z b io ­
rów pryw atnyoh czy sp o łe c z n y c h . Jako  ty p  ź ró d ła  n ie  ró ż n ią  s i ę  
one od an a lo g iczn y ch  m a te ria łó w  w a rc h iw a lia c h  podw orskich, rę k o ­
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p iśm iennych  zb io ra ch  b ib l io te c z n y c h  czy a rc h iw a lia c h  p rz e d ro z b io ­
row ej R z e c z y p o sp o lite j -  a t e  w szy stk ie  k a te g o r ie  dokumentów b y -

20w ały ju ż  n ie r a z  wykorzystywane
W s to su n k u  do in w en ta rzy  ze zbiorów  pryw atnych  in w en tarze  z 

a k t n o t a r i a tu  s ą  jed n ak  n ie c o  b a rd z ie j  w iarygodne, jak o  uw ierzy ­
te ln io n e  p rz e z  n o ta r iu s z a  i  świadków. Problem y w iarygodności a k t 
n o ta r ia ln y c h ,  re p re z e n ta ty w n o śc i zaw artych  w n ic h  m ateria łów  w 
s to su n k u  do ca łego  zasobu , np . b ib l io t e k  domowych i  i n 0 sprawy z a -  
sy g n a liz o w a ł w swym a r ty k u le  M .J.L ech . P rz y  tym -  ja k  to  ju ż  
p o d k re ś la n o  w ie lo k ro tn ie  -  k s ią ż k i  f ig u ru ją c e j  w z b io rz e  n ie  moż­
na m echan iczn ie  u to żsam iać  z k s ią ż k ą  p rz e c z y ta n ą  p rzez  j e j  w ła ś -  
c i o i e l a ,  n ie r a z  kupioną ty lk o  ze snobizmu jak o  p o zy c ją , k tó r ą  wy­
p ad a ło  m ieć u  s i e b i e .  N ależy  ta k ż e  zdawać so b ie  spraw ę, iż  w za­
s a d z ie  n ie  ma w sp is a c h  księgozb io rów  k s ią ż e k  zakazanych, n i e l e ­
g a lnych  na  ówczesnym te ry to r iu m  K ró lestw a P o lsk ie g o  -  s p is y  doko­
nywane w urzędowych k a n c e la r ia c h ,  a p o n ad to , gdy s z ło  o w iększe 
k s ię g o z b io ry  -  p rzeg ląd an e  p rz e z  W arszawski K om itet Cenzury t a ­
k ic h  p o z y c ji  zaw ierać n ie  m ogły. O czyw iście n ie  znaczy t o ,  aby 
ic h  w ty c h  b ib l io te k a c h  n ie  b y ło  -  ty lk o  ic h  n ie  zam ieszczono w 
w ykazach. A kta n o ta r ia ln e  czy z a łą c z n ik i  do k s ią g  h ip o tecz n y ch  
n ie  s ą  w ięc żadnym źród łem  do badań nad k ra jo w ą lub z a g ra n ic z n ą  
l i t e r a t u r ą  n ie le g a ln ą  -  choć czasem ja k a ś  z a g ran icz n a  książka n ie ­
zbyt praw om yślna, le c z  r a c z e j  z pośród  p o z y c ji  m niej znanyoh i  
sław nych mogła s i ę  w s p i s i e  z n a le ź ć . Dla tego ty p u  l i t e r a t u r y  n i e ­
zbędna j e s t  ^ n a  podstaw a źródłow a /p a m ię tn ik i ,  m a te r ia ły  p o l i ­
cy jne i t d . / .

Czy d la  w y k o rzy stan ia  ty c h  m ateria łów  n ie  w y sta rczą  badaczow i 
pomoce i  n a rz ę d z ia  spo rządzane bądź to  p rz e z  ówczesnych w ła ś c i­
c i e l i  k a n c e l a r i i  n o ta r ia ln y c h  czy /d l a  h i p o t e k i /  urzędników  sądo­
wych -  bądź te ż  p rzez  w spółczesnych  nam arch iw is tó w ?  N ie s te ty  t e  
pomooe n ie  ro z w iązu ją  p rob lem u. Z re sz tą  s ą  z e sp o ły  n ie  p o s ia d a ­
ją c e  d z iś  a n i  ówczesnych pomocy, a n i  d z i s ie j s z y c h  in w en ta rzy  a r ­
ch iw alnych  /c h o d z i t u  g łów nie o cenne, a c z ę s to  zupełnie n ie  o p ra­
cowane z e sp o ły  z archiwów p ro w in c jo n a ln y c h /. A rc h iw is ta  z r e s z t ą  
n ie  może s i ę  z a g łę b ia ć  w zb y t szczegółow e indeksow anie t r e ś c i  do­
kumentów -  t o  można z ro b ić  ty lk o  drogą kwerend s p e c ja l is ty c z n y c h , 
indeksow ania  czy re g es to w an ia  w ieloaspektow ego z m yślą o póź­
n i e j s z e j  a u to m a ty z a c ji .  M a te r ia ły  pomocnicze w spółczesne i n t e r e ­
sującym  n a s  dokumentom / r e p e r t o r i a  czy n n o śc i, skorow idze a l f a b e ­
ty c z n e /  t e ż  d la  naszych  d z is ie js z y c h  p o trz e b  n ie  w y s ta rc z a ją  /m .
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In .  w skorow idzach u w zg lędn ia  s i ę  ty lk o  s t ro n y  a  pom ija świadków 
t r a n s a k c j i ,  a d la  n as  św iadkow ie -  gdy w ic h  r o l i  w y stęp u ją  zna­
n i  b i b l i o f i l e ,  k s ię g a rz e  -  mogą byó n ie ra z  nawet w a żn ie js i^  b ra k

22e w id e n c ji za łączn ików  do k s ią g  h ip o tecz n y ch  , n ierów nom ierność 
s to p n ia  opracow ania , p o szczeg ó ln y ch  k a n c e l a r i i  i t d . / .  S tą d  ko- 
n ieo zn o ść  zespołow ych, przeprow adzonych w edług je d n o l i te g o  kwe­
s t io n a r iu s z a  badań , k tó ry c h  fragm enty  mogą stan o w ić  np . tem aty  
p ra c  m a g is te r s k ic h .

Akta n o ta r ia ln e  jak o  podstawowy czy u z u p e łn ia ją c y  materiał ź ró d ­
łowy mogą znaczn ie  posunąć naprzód  n a sz ą  w iedzę o dawnej k s ią ż c e ,  
b i b l i o t e c e .  Ale n ie  sposób n ie  zauważyć, że w porów naniu np.. z 
badan iam i p row eniencyjnym i2^ _ w to k u  k tó ry c h  mamy do c z y n ie n ia  
z k o n k r e t n y m i  egzem plarzam i dokumentów, z m arg ina­
lia m i i t d . ,  możemy sch a rak te ry zo w ać  oprawy i  s t a n  zachow ania, 
w d o k u m en tac ji n o ta r i a ln e j  czy h ip o te c z n e j s ą  t o  ty lk o  s p is y  czę­
s to  b ard zo  n ied o k ład n e , p raw ie  zawsze z n ie w y s ta rc z a ją c ą  l i c z b ą  
elem entów do c h a ra k te ry s ty k i  danej p o z y c j i ,  c z ę s to  bez w ie lu  do-, 
datkowych in fo rm a c j i ,  k tó ry c h  może d o s ta rc z y ć  sam eg zem p larz . 
Z d ru g ie j  jednak  s t ro n y , s ą  t o  wykazy c a ł y c h  k s ię g o z b io ­
rów, podczas gdy z badań p row eniency jnych  n ie r a z  wynika wpraw­
d z ie  ja k ie  k o le je  lo s u  p rz e c h o d z iła  dana k s ią ż k a ,  a le  n ie  zawsze 
wiemy ja k  w yg lądały  p e łn e  k s ię g o z b io ry , w k tó ry c h  s i ę  ona daw niej 
zna jdow ała  -  gdyż s p e c y f ik a  n a sz e j h i s t o r i i  spowodowała ro z p ro ­
sz e n ie  w ie lu  b i b l io t e k  pryw atnych -  z a ś  badań  p row eniency jnych  w 
s k a l i  o g ó ln o p o lsk ie j s i ę  n ie  p row adzi, a ty lk o  t a k ie  pozw o liły b y  
na r e k o n s tru k c ję  p rzy n a jm n ie j w ięk sz o śc i dawnych bibliotek. Z n isz ­
c z en ia  i  p rz em ieszcz en ia  w ie lu  dawnych zbiorów  p o d n io s ły  w a rto ść  
naw et t a k  n ied o sk o n a ły ch  spisów  i  wykazów ja k ie  znajdujem y w a r ­
ch iw a lia c h  o ja k ic h  t u  mowa.

Reasum ując t o ,  co ju ż  wyżej wspomniano, a k ta  n o ta r ia ln e  m ają 
d la  n as  w z a sa d z ie  w iększą  w a rto ść  n iż  h ip o te c z n e , i  w ięce j s i ę  
z n ic h  dowiemy o d z ie ja c h  p ro d u k c ji  i  o b ro tu  k s ią ż k ą  /d ru k a rs tw o , 
l i t o g r a f i a ,  p a p ie rn ie ,  k s ię g a rs tw o , firm y  w ydaw nicze/ jak o  wytwo­
ru  rz e m io s ła  i  p rzem ysłu  a tow aru  w h an d lu  -  n iż  o z b io ra c h  p ry ­
w atnych gromadzonych w z a c is z u  domowym, a wśród n ic h  procentow o 
b io r ą c  w ięoej o b ib l io te k a c h  prom inentów n iż  k s ię g o z b io ra c h  "w ar­
stw  m ilczących" -  w ie le k ro ć  p rz e c ie ż  l i c z n i e j s z y c h .

S zczeg ó ln ą  jed n ak  w a rto ść  p rz e d s ta w ia ją  t e  ź ró d ła  d la  p o - 
s z u k i w a ń  b i o g r a f i c z n y c h  p o s z e rz a ją c  n a sz ą  
w iedzę o in fo rm ac je  tru d n e  lub  niem ożliw e do u s t a l e n i a  na in n e j
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d ro d ze , i  to  faktów  ś c i s ły c h  /d a ty  u ro d z e n ia , szacunki m ajątku n p . 
d ru k a rza  czy k s ię g a rz a ,  t r a n s a k c je  kupna -  sprzedaży i t d . / .  Zwłasz­
cza d la  życiorysów  osób z kręgów środow isk  znaczących , a le  n ie  
najw yższych j e s t  t o  ź ró d ło ,  k tó reg o  w a rto ść  tru d n o  nawet p rz e c e ­
n ić  . Są to  in fo rm ac je  bezcenne głów nie d la  badaczy  h i s t o r i i  r e ­
g io n a ln e j  czy lo k a ln e j . D o rzu cić  mogą te ż  n ie je d n o  do znanych 
sk ąd in ąd  i  badanych na podstaw ie  in n e j "bazy  ź ró d ło w ej"  ż y c io ry ­
sów osób h is to ry c z n y o h . D la p rzy k ład u  można wskazać n p . na doku­
menty o s y tu a o j i  m ajątkow ej A n ie l i  Dembowskiej, wdowy po Edwar­
d z ie .  D łu g i Dembowskiego wobec znanego k o n s p ira to ra  -  k s ię g a rz a  
C .Lew ickiego w skazu ją na r o l ę  teg o  o s ta tn ie g o  w p ropagandzie  r e ­
w o lu c y jn e j“̂ .  P r o f .  H .K o ło d z ie jeży k  p io n ie r s k o  w y k o rzy sta ł t e  ma­
t e r i a ł y  w swej b i o g r a f i i  P .S t e i n k ę l l e r a . Ale s z e rz e j  ty c h  m ate­
r ia łó w  d la  p ra c  b io g ra f ic z n y c h  je sz c z e  n ie  wykorzystywano a n i  w 
p ra cac h  nad Polskim  Słow nikiem  B iog raficzn y m , a n i  nad Słow nikiem  
Pracowników K s iąż k i P o l s k i e j . W I I  wydaniu te g o  o s ta tn ie g o  słow ­
n ik a  n a le ż a ło b y  uw zglęgnić t o  ź ró d ło  w y k o rzy stu jąc  p rzy n a jm n ie j 
t e  k a n c e la r i e ,  k tó re  p o s ia d a ją  sporządzone p rz e z  samych n o ta r iu ­
szy  skorow idze oraz m a te r ia ły  z do tychczas przeprow adzanych kwe­
ren d  .

D la b i o g r a f i i  w ie lu  o s o b is to ś c i  może być ciekaw e, iż  w ystępu­
j ą  one jak o  świadkowie s t r o n ,  jak o  p o rę c z y c ie le ,  jak o  e k s p e rc i  
ta k s u ją o y  k s ię g o z b io ry , zam ieszczane w in w en ta rzach  ruchom ości 
i t d .  N ie s te ty ,  ja k  ju ż  wspomniano, w skorow idzach  ówczesnych za­
m ieszczano  ty lk o  nazw iska s t r o n  a n ie  osób tow arzyszących  s p is a ­
n iu  a k tu .  N ie raz  m a te r ia ły  b io g ra f ic z n e  d o ty czące  t e j  samej oso­
b i s t o ś c i  s ą  rozrzucone w w ie lu  tomach t e j  samej k a n c e la r i i  n o ta ­
r i a l n e j ,  a zd arza  s i ę ,  że i  u k i lk u  n o ta r iu s z y .  N ie w yszczegól­
n ian o  w n ic h  i s t n i e n i a  czy n i e i s t n ie n i a  s p i s u  k s ię g o z b io ru  wto­
p ionego w in w en tarzu  ruchom ości -  s tą d  poszuk iw ania  spisów b i b l io ­
t e k  s ą  żm udniejsze n iż  n p . poszukiw ania sp u śc iz n y  po k s ię g a rz u , 
bo jeg o  nazw isko w skorow idzu s i ę  z n a jd u je ,  a w s p i s ie  ruchom ości 
po kim ś p o z o s ta ły c h  lub sprzedaw anych b ib l io te k a  może się znaleźć, 
a le  n ie  m u si.

In fo rm ac je  f a k to g ra f ic z n e ,  zw łaszcza b io g ra f ic z n e  s ą  -  ja k  
wspomniano -  l i c z n e ,  zw łaszcza d la  badań nad k lasam i p o s ia d a ją c y ­
m i, a le  ta k ż e  nad i n t e l i g e n c j ą .  Według sondażu B .S ta s z e w s k ie j2' ,  
65® aktów  badanej p rz e z  n i ą  k a n c e la r i i  n o t a r i a ln e j  dotyczyło d z ia ­
ła ń  w s f e r z e  g o sp o d a rcze j, a 35® -  ż y c ia  o so b is te g o  k lie n tó w  no­
t a r i u s z a .  I  jed n a  i  d ruga g rupa dokumentów może posunąć n a sz ą  w ie­
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dzę o ż y c io ry s ie  i n te r e s u ją c e j  nas o s o b is to ś c i ,  a w s k a l i  masowej 
-  o p ro b lem ie , którym s i ę  zajm ujem y.

J e ś l i  weźmiemy pod uwagę ty lk o  sondaże m ające na c e lu  u jaw n ie ­
n ie  spisów  k s ięg o zb io ró w , t o  musimy być świadomi w szy stk ich  og ra­
n ic z e ń  ja k ie  te n  ty p  m a te r ia łu  n a rz u c a . P rzede w szystkim  b rak  b i ­
b l i o t e k i  w wykazie ruchom ości in te r e s u ją c e j  nas o s o b is to ś c i  by­
n a jm n ie j n ie  oznacza, iż  n ie  b y ło  j e j  w o g ó le . Z b io ry  b i b l io t e c z ­
ne w arstw  ś re d n ic h  i  wyższych p o s ia d a ły  n ie r a z  o d d z i e l n e  
k a ta lo g i  czy in w en ta rze  i  z ty c h  czy innych  względów mogły n ie  
figurow ać w s p i s i e  ru ch o m o śc i. Z k o le i  w arstw y uboższe obywały 
s i ę  w z a s a d z ie  bez p o śre d n ic tw a  n o ta r iu s z y ,  p rzekazu jąc  bezpośred­
n io  swą skromną sch ed ę , g d z ie  mogły s i ę  znajdow ać również i  k s ią ż ­
k i .

P la n u ją c  b ad an ia  sondażowe trz e b a  p am ię tać , że s p is y  b i b l io t e k  
n a jc z ę ś c ie j  n ie  w y s tęp u ją  jak o  sam oistne wykazy, le c z  s tan o w ią  
część ogólnego in w en ta rza  ruchom ości -  s tą d  k o n ieczność  zapozna­
n ia  s i ę  z całym tym inw entarzem , k tó reg o  zaw arto ść  n ie  we w szy st­
k ic h  d o ty ch czas  prow adzonych kwerendach bywała b l i ż e j  c h a ra k te ry ­
zowana, z w yszczególn ien iem  c z ę ś c i  sk ładow ych, a w tym -  s p i s u  
b i b l i o t e k i .  D la teg o  p o le g a n ie  na m a te r ia ła c h  z do tychczas p rz e ­
prowadzonych kwerend może być zawodne.

S p isy  i  wykazy zb io i’ów b ib l io te c z n y c h  s ą  w ty c h  a k tac h  zazwy­
czaj b ard zo  n ied o k ład n e  /b ra k  n p . nazw iska a u to r a ,  oznaczenia wy­
d a n ia , p rz e k rę c e n ia  t y t u ł u ,  b łę d y  o r to g ra f ic z n e  i t d . /  i  wymagają 
p raco ch ło n n y ch  poszukiw ań d la  u s ta le n ia  o ja k ą  k o n k re tn ie  p o z y c ję  
ch o d z i. Ten mankament w y stęp u je  oczyw iście  ta k ż e  w poza n o t a r i a l ­
nych in w en ta rzao h  i  wykazach zbiorów  b ib l io te c z n y c h .  Do k s ią ż e k  
przywiązywano n ie je d n o k ro tn ie  m n ie jszą  wagę n iż  do Innych p rz e d ­
m iotów . A le n ie  można te g o  u o g ó ln iać  -  z a le ż a ło  t o  od osoby no­
t a r i u s z a .  Stosunkowo rzadko  w ystępu je  d a ta  w ydania k s ią ż k i  -  co 
w z e s ta w ie n iu  z d a tą  sp o rz ą d z e n ia  s p is u  mogłoby być in te r e s u ją c e  
/szy b k o ść  d o ta rc ia  do K ró lestw a k s ią ż k i  z a g ra n ic z n e j 1 i n . / .  Pod 
tym względem w ięcej in fo rm a c ji  d o s ta rc z a ją  nam b ad an ia  p ro w en ien - 
cy jne  k o n k re tn y ch  egzem plarzy  /m a rg in a l ia  i t d . / ,  na podstawie k tó ­
ry c h  możemy p rz e ś le d z ić  c a łą  drogę w ie lu  k s ią ż e k  od ic h  p ie rw sze ­
go do obecnego w ła ś c ic i e l a .  Z ak t n o ta r ia ln y c h  dowiemy s i ę  ty lk o  
o ówczesnym p o siad aczu  z b io ru  i  ew en tu a ln ie  o tym , komu z b ió r  
ma być p rzek azan y  d ro g ą  te s ta m e n tu , l i c y t a c j i ,  sp rz ed aż y .

J e ś l i  do pro tokołów  kupna -  sp rzed aży , l i c y t a c j i ,  in w en ta rza  
p o z o s ta ło ś c i  czy te s ta m e n tu  r z a d z ie j  in te rc y z y  w łączano s p is y
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k 3 ią ż e k , t o  zazwyczaj d z ia ło  s i ę  to  wówczas, gdy przypisyw ane im 
pewną -  ohoóby n ie w ie lk ą  w a r to ść . K s iąż k i z n isz c z o n e , zaeży tan e  
podawano ty lk o  liczbow o , bez w y szczeg ó ln ien ia  ty tu łó w . Tam, g d z ie  
je  w yszczegó ln iono , c z ę s to  znajdujem y In fo rm ac je  o oprawie jak o  
sz c z e g ó le , k tó ry  p odnosi w a r t o ś ć  k s i ą ż k i .  D la oszacowa­
n ia  w iększych  księg o zb io ró w , rzadko k ied y  p rz e k ra c z a ją c y c h  500 
p o z y c ji ,  n o ta r iu s z e  pow oływ ali b ie g ły c h  -  tak sa to ró w , np. spośród  
znanych k s ię g a rz y .  Powoływanie w c h a ra k te rz e  b ie g łe g o  ma d la  b io ­
g r a f i i  poszczegó lnych  k s ię g a rz y  zn aczen ie  -  jak o  wyraz sp o łecz n e ­
go u zn a n ia  ic h  a u to ry te tu  zawodowego.

M iejsce  i  r o la  k s ią ż k i  w ówczesnym s p o łe c z e ń s tw ie , a ta k ż e  j e j  
w arto ść  m a te r ia ln a  u w y d a tn ia ją  s i ę  s z c z e g ó ln ie  w yraźnie w ty c h  
in w en ta rzach  p o z o s ta ło ś c i ,  gdzie  s p is y  b ib l io te c z n e  są  w topione 
w wykaz w szy stk ich  innych  ruchom ości. V/ szacunkach  sprzętów , u b io ­
rów, m eb li i  i n .  ruchom ości l i c z b a ,  jak o ść  i  w arto ść  posiad an y ch  
k s ią ż e k  szc z e g ó ln ie  w y ra z iś c ie  może nam s i ę  zarysować osobowość 
w ła ś c ic i e l a .  W spominali ju ż  o tym w swych opracow aniach B .K o łc- 
d z ie jc z y k , E.Kowecka, U .J .L e c h .

Dotychczasowe sondaże n ie  pozw ala ją  je s z c z e  na c h a ra k te ry s ty k ę  
p r o f i l ó w  p rz e c ię tn y c h  k sięgozb io rów  p r z e d s ta w ic ie l i  po­
szc zeg ó ln y ch  w arstw , a k o re la c je -  z w y k sz ta łcen iem , zawodem i t d .  
mogą s i ę  odnosić  ty lk o  do indyw idualnych p o s ia d a c z y . Wskazują one, 
że n a jp o p u la rn ie js z e  u p rz e c ię tn y c h  mieszkańców pozycje to :  k s ią ż ­
k i  do nabożeństw a, k a le n d a rz e , B ib l ie  -  czasem ta n ia  czy wręcz 
ja rm arczn a  b e le t r y s ty k a ,  r z a d z ie j  p o d rę c z n ik i szk o ln e , p o d rę c z n i­
k i  do n au k i języków obcych, luźne pojedyncze ro c z n ik i  czasop ism , 
zw iązane czasem z zawodem p o s ia d a c z a . Sporo spo tyka s i ę  k s ią ż e k  w 
języ k ach  niem ieckim  /p o trz e b y  p ra k ty c z n e / i  francusk im  /p o w ieś­
c i / ;  k s i ą ż k i  a n g ie ls k ie  ra c z e j  rzad k o , co na ogół odpowiada n a s i ­
le n iu  ówczesnych wpływów ku ltu row ych . P o tw ie rd za  to  ogólne o b ie ­
gowe sądy  o ty c h  spraw ach.

I n te r e s u ją c  s i ę  w z a sa d z ie  k s ią ż k ą  p o lsk ą , w nik liw ie jednak  
będziem y badać każdą z n a jd u ją c ą  s i ę  w s p i s i e  k s ią ż k ę  obcą ja k o :

1 /  dowód p rz y p u szcz a ln e j znajom ości języ k a  p rz e z  p o s iad ac za  
owej k s i ą ż k i ,

2 /  może wyższego poziomu k u l tu ry  i  wymagań kulturow ych w ogó­
l e ,

3 /  ew entualnych kontaktów  ze światem  -  kontaktów  zw iązanych z 
zawodem czy te ż  z losem indywidualnym ; b ra k  samych egzem plarzy 
u tru d n ia  nam s z e rsz e  w nioskow anie w ty c h  spraw ach.



-  18 -

Ważnym elementem s p is u  ¡Jest w y c e n a  -  jak o  ź ró d ło  do. b a ­
dań nad rynkową w a r to ś c ią  k s ią ż e k  i  nad odchy len iam i cen w a k tac h  
od cen ry n k o w y ch 'i cen z katalogów  an tykw arycznych . Ceny t e  -  
trak to w an e  re la ty w n ie  na t l e  cen innych  przedm iotów  i  ruchom ości 
domowych -  pozw oliłyby  w yrobić so b ie  d o k ła d n ie js z ą  opinię o względ­
nej d o s t ę p n o ś c i  czy te ż  e l i t a r n o ś c i  k siąż­
k i  d la  określonych ' ś ro d o w isk , o czym, ja k  d o tąd , mówimy o g ó ln ie , 
bez  o p a rc ia  o b ad an ia  szczegó łow e, w iedząc że w iek XIX b y ł  ok re­
sem postępów  d e m o k ra ty zac ji, postępów o św ia ty  e lem en ta rn e j -  oo 
m .in . wpływało na b ard zo  powolny, a le  s t a ł y  rozw ój c z y te ln ic tw a .

Ogromna i lo ś ć  m ate ria łó w  to  tru d n o ść  podstawowa p rz y  wykorzy­
s ta n iu  ty c h  indyw idualnych , a masowo w y stęp u jący ch , n ie  zag rego­
wanych ź ró d e ł  -  podobnie ja k  t o  ma m ie jsce  z ak tam i s ta n u  cy w il­
nego i  i n .  ty p o lo g ic z n ie  zb liżonym i m a te r ia ła m i. D opiero  zbiorow o 
prowadzona kw erenda, na p o d staw ie  w n ik liw ie  opracowanego k w e stio ­
n a r iu s z a  i  p rz y  u ży c iu  najnow szych te c h n ik  /k o m p u te ry /, pozw oli­
łab y  wydobyć i  wyzyskać c a łe  zaw arte  tam bogactw o m a te r ia łu .  Nie 
może to  być kwerenda "w sz y s tk o is ty c zn a"  d la  w sze lk ich  d y sc y p lin  i  
w szy s tk ich  tematów -  le c z  ra c z e j  kw erenda, opracowana z punk tu  
w id zen ia  n a sz e j d y sc y p lin y , co n ie  w yklucza "m u ltid y scy p lin am y ch " 
p y ta ń , a le  p y tań  s taw ian y ch  z punktu  w id zen ia  n a s z y c h  po­
t r z e b .  D op iero  za sto so w an ie  au to m a ty z a c ji w opracow aniu wyników 
kwerendy pozw oli nam ro zw iązać  t a k ie  zag ad n ien ie  i  odpow iedzieć 
na t a k i e  p y ta n ia ,  na k tó re  trad y cy jn y m i metodami odpow iedzi s i ę  
n ie  z n a jd z ie  i  k tó ry o h  obecn ie w ogóle n ie  można w sposób sensow­
ny s ta w ia ć ,  gdyż b ra k  szan s  na naukowo u zasad n io n e  ro z s tr z y g n ię ­
c ie  .

Ź ró d ła  indyw idualne, w ystępu jące  masowo s ą  na ogół podatne d la  
u ję ć  ilo śc io w y ch  -  t u  jed n ak  t r z e b a  by zawsze mieć w pam ięc i fakt, 
że  ty lk o  pew ien p ro c en t domowych b ib l io t e k ,  ty lk o  nak łady  n ie k tó ­
ry c h  k s ię g a rń ,  w yposażenie n ie k tó ry c h  d ru k a rń  s t a ł y  s i ę  obiektem  
d z ia ła ń  w n o t a r i a c i e .  W iele obiektów  nas in te re s u ją c y c h  p rz e k a ­
zywano, sprzedaw ano, darowywano b e z p o ś re d n io . W wyniku kw erendy i  
t a k  będziem y mieć obraz ty lk o  c z ę ś c i  -  i  t o  c z ę ś c i ,  k tó r e j  s to ­
sunek do c a ło ś c i  n ie  j e s t  nam znany. Ale t o  ju ż  by łby  m a te r ia ł  
upow ażn iający  do tw ie rd z eń  o w ie le  b a rd z ie j  ugruntow anych -  zwłasz­
cza w łą c z n o ś c i  z w szelk im i innymi zachowanymi k a teg o riam i ź ró d e ł  
księgoznaw czych -  n iż  spo tykane d z iś  o g ó ln ik i  o p o p u la rn o śc i t e j  
czy in n e j k s ią ż k i  lub  czasopism a -  na  p o d staw ie  poglądu jednego 
p a m ię tn ik a rz a , czy p u b l ic y s ty .  D opiero  ta k a  kwerenda um ożliw iłaby
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nam naprawdę b a d a n i a  f r e k w e n o y j n e  p o szcze ­
gó lnych  p o z y c ji ;  w sparte  pam iętn ikarstw em , o g łoszen iam i prasowymi 
i t d .  pozw olą na h a rd z ie j  z b liżo n e  do prawdy, n iż  t o  dz±ś j e s t  moż­
liw e , w n io sk i co do c z y te ln ic tw a  ówczesnego.

B adan ia spisów  księgozb io rów  w s k a l i  masowej n a s tę p n ie  może 
p o zw o liły b y  na t y p o l o g i ę  p r o f i l ó w  k s i ę ­
g o z b i o r ó w  t r e ś c i ą  i  poziomem do s i e b i e ■zb liżo n y ch , na 
s tw ie rd z e n ie ,  k tó re  b i b l io t e k i  domowe możemy uznać z ty c h  czy in ­
nych względów za z jaw isko  wyjątkowe /k s ię g o z b ió r  a w y k sz ta łc en ie  
i  p o zy c ja  sp o łeczn a  w ł a ś c i c i e l a / ,  a k tó re  -  za b i b l io t e k i  typow e, 
fachowe rep rezen tan tó w  poszczegó lnych  w arstw . Dopóki ta k ic h  badań 
s i ę  n ie  p rzep ro w ad zi, sk a z a n i jes teśm y  na sondaże poszczegó lnych  
k a n c e l a r i i ,  wyszukiwanie zbiorów  czy w arszta tów  p raoy  /d ru k a r n ie /  
w ybitnych  o s o b is to ś c i ,  pub likow an ie  po jedynczych  inw en tarzy  i  in ­
nych m ate ria łó w  do tyczących  czy to  prom inentów , czy osób z "warstw 
m ilczących" -  wydawanie z b i o r ó w  ty c h  ż r  ó d e ł  / z  n ie ­
w ie lk ie g o  chrono log icznego  p rz e k ro ju /  z c a łą  św iad o m o śc ią ,iż j e s t  
to  ty lk o  e g z e m p l i f i k a c j  a n ie  upow ażniająca do 
zby t d a lek o  idących  wniosków ogólnych.

P r z y p i s y

Podstawowe dane o in ic ja ty w a c h  z te g o  za k re su  w k o le jn y c h  
ro c z n ik a c h  "A nnales. Economies s o c ié té s  c i v i l i s a t i o n s "  -  począw­
sz y  od l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h .  N iek tó re  p race  wym ienia E .K o ło d z ie j-  
ozyk, A kta n o ta r ia ln e  w arszaw skie jak o  ź ró d ło  do dziejów  W arsza­
wy, w: Warszawa popowstaniowa 1864-1918, z .1 ,  1968, s . 8 / .  P u b li ­
k a c je  z te g o  zak resu  k i lk a k r o tn ie  omawiano i  recenzowano na ł a ­
mach "K w arta ln ik a  H isto ry czn eg o "  -  a innych  typów ź ró d e ł  masowych, 
wyzyskiwanych np. w b ad an iao h  fra n c u sk ic h  i  ra d z ie c k ic h  -  na ł a ­
mach m .in . "Studiów  źródłoznaw czych" i  " H is to r y k i" .  Nie t u  m ie js ­
ce wszakże na s z e rs z e  omówienie dorobku fran cu sk ieg o  w tym z a k re ­
s i e  .

p li.K o ło d z ie jc z y k , o . c . ,  s .  11.

3 Walor ty c h  ak t d la  badań naukowych p o ru s z a l i  m .in . J .M azur­
k ie w ic z , Uwagi o r o l i  k s ią g  i  ak t h ip o te k i  p o ls k ie j  z 1818i 1825r. 
"Czasopismo P raw no-H isto ryczne" t . 5 ,  1953, s .  148-158; H.Szymań­
sk a . J .Ś m ia ło w sk i, Akta n o ta r ia ln e  z te re n u  K ró lestw a P o lsk ie g o
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i  ic h  w a rto ść  naukowa "A rch c io n " , t . 3 0 ,  1959, s . 43-67; J .K a z i ­
m ie r s k i ,  A kty n o ta r ia ln e  i  io h  zn aczen ie  d la  badań h is to ry c z n y c ł  
XIX w. " S tu d ia  Ź ródłoznaw cze", t . 4 ,  1959, s . 109-123; J .K o sim , Hi­
s t o r i a  u s t r o j u  n o t a r i a tu  i  jeg o  znaczen ie  d la  dziejów  Warszawy « 
I  po łow ie XIX w. -  m aszynopis w Muzeum H istorycznym  m .s t.W arsza ­
wy, sy g n . 7506; A .W róblew ski, A kta h ip o te c z n e  w arszaw skie jakc 
ź ró d ło  do d z ie jó w  Warszawy, "Rocznik W arszawski" t . 5 ,  1964, s.224- 
-234  te n ż e ,  A kta n o ta riu szó w  w arszaw skich 1802-1924, Warszawa 
1965 -  Wstęp do " In w en ta rze  aroh iw alne"  t . 7  -  maszynopis w A rch i­
wum Państwowym m .st.W arszaw y i  W oj.W arszawskiego; J.K osim , Akta 
n o ta r ia ln e  jak o  ź ró d ło  do dz ie jów  k s z ta ł to w a n ia  s ię b u rż u a z j i  war­
szaw sk ie j "Rocznik W arszaw ski" t .  7, 1966, s . 249-257; R .K ołodziej­
czyk, A kta n o ta r ia ln e  jak o  ź ró d ło  do dz ie jów  Warszawy, w: S tu d ia  
H is to ry c z n e . K sięga ju b ile u sz o w a  z o k a z ji  70 ro o z n ic y  urodzin p rof. 
d r  S .A rn o ld a , Warszawa 1965, s .  193-200 i  te n ż e ,  Akta n o ta r ia ln e  
w arszaw skie jak o  ź ró d ło  do dziejów  Warszawy, w: Warszawa popow­
s tan io w a 1864-1918, z .1 ,  Warszawa 1968, s .7 -1 9 ;  B.Staszewska, A kta 
n o ta r i a ln e  jak o  ź ró d ło  badań nad gospodarczym i i  społecznymi d z ie ­
jam i Warszawy w I I  po łow ie XIX w. /n a  p o d staw ie  kwerendy a k t kan­
c e l a r i i  n o t a r i a ln e j  S .J a s iń s k ie g o  w la ta c h  1854-1877/ w: Warszawa 
popow staniow a 1864-1918, z . 2, Warszawa 1969, s .  197- 232; M .J .lećh , 
Problem y k s ią ż k i  i  l u d z i  k s ią ż k i  w a k tac h  n o ta r iu s z y  w arszaw skich 
z l a t  1862-1867, Warszawa 1975 -  m aszynopis, za k tó reg o  u d o s tęp ­
n ie n ie  s e rd e c z n ie  A utorow i d z ię k u ję .

J .K a z im ie rs k i ,  Archiwum Państwowe m .st.W arszaw y i  województwa 
w a rszaw sk ieg o ,’*Kronika Warszawy" 1971, s .1 4 5 .

R .K o ło d z ie jc zy k , o . o . ,  s .1 1 .
6 W najnowszym opracow aniu W ł.W ójcik iew ieża, Prawo h ip o te c z n e  

K ró lestw a  P o lsk ie g o , Wrocław 1967 s ą  m .in . podstawowe in fo rm a c je  
b ib l io g r a f ic z n e  na tem at ustawodawstwa w tym z a k re s ie .

7
. In fo rm ac je  o t e j  k w eren d zie : Muzeum H is to ry c z n e  m .stoW arsza- 

wy i  województwa w arszaw sk iego , Warszawa 1973, s .1 1 9  i  dane, p rz e ­
kazane mi u s tn ie  p rzez  d r  K.Mórawskiego za co serdecznie d z ię k u ję ;  
ponadto  w cytowanym a r ty k u le  J.K oslm a .

Q
In fo rm ac je  o kw erendzie TMH i  IH-PAH w cytowanym a r ty k u le  

R .K o ło d z ie jczy k a  w " S tu d ia c h  H is to ry czn y ch " ; o obu kwerendach I n ­
s t y t u t u  H i s t o r i i ,  prowadzonych obecnie -  u s tn e  dane p r o f .  R .K oło­
d z ie jc z y k a ,  za k tó re  składam  Mu se rd eczn e  podziękow anie.
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g
Za b l i ż s z e  in fo rm ac je  o t e j  kw erendzie d z ię k u ję  s e rd e c z n ie  

d r  J .Z im iń s k ie j  z Archiwum PAN.
10 M .J.L ech , M a te r ia ły  do dziejów  k s ią ż k i  i  c z y te ln ic tw a  w ok­

r e s i e  zaborów w arch iw ach  p o ls k ic h ,  "R ocznik B ib l io te k i  N arodo­
w e j" , t . 5 ,  1959, s . 23-57 .

11 M.J .Lech, Problem y . . . ,  s .  1 -13 .
12 E .Słodkow ska, Problem y księgoznaw cze w P o lsc e  XIX w ., War­

szawa 1973.
13J z o b . p rz y p is  n r  3 , p ra c a  B .S tasze w sk ie j .
14 In fo rm ac je  u s tn e  doc.E .K ow eekiej o raz  mgr J .H en s lo w e j, za 

co obu Autorkom se rd e c z n ie  d z ię k u ję .
1 5 I .  T essaro-K osim , H is to r i a  l i t o g r a f i i  w a rszaw sk ie j, Warszawa

1973.
160 A .Skrzypczak, Sennew aldow ie, k s ię g a rz e  i  wydawcy w arszaw s­

cy, Wrocław 1959, s .1 5 9  o raz  M .M lekicka, J.M ortkow icz k s ię g a rz  i  
wydawca, Wrocław 1974, s .2 7 3 »

1 7' Np. J .K a z im ie rs k i ,  In w en ta rz  p o z o s ta ło ś c i  po k s .J ó z e f ie  Po­
niatow skim  z r .  1814, "T eki A rch iw alne" , t . 9 ,  1963, s . 169-247.

"1 fi B.Kowecka, Dwa in w en ta rze  ruchom ości mieszkańców Warszawy 
w: S tu d ia  z dziejów  rz e m io s ła  i  p rzem ysłu , t . 1 0 ,  Wrocław 1970 
oraz  o d b itk a .

1 <?J R .K o ło d z ie jc zy k , A kta n o ta r ia ln e  w arszaw skie . . . ,  w: War­
szawa popow staniow a, z .  1 , Warszawa 1968, s .1 7 »

20 Niedawno opublikow ała ciekaw ą a n a l iz ę  ponad 100 in w en ta rzy  
ze sp isam i k sięgozb io rów  z ak t m ie jsk ic h  i  / 3 /  z p u b l ik a c j i  Wł. 
Sm oleńskiego d o c .d r  J .R u d n ic k a , B ib l io te k i  m ieszczan  w arszaw skich 
za S ta n is ła w a  A ugusta, wJ Warszawa XVIII w ., z .  2, s .  125-160.

2*1 M .J.L ech , P roblem y, s .1 1 .  
p p J .  K a z im ie rsk i, A kty n o t a r i a l n e . . .  " S tu d ia  2ródłoznaw cze" 

t .  4 , 1959, s .  123.

Po I I  w ojn ie  św iatow ej od w ie lu  l a t  prow adzi b ad an ia  p ro -  
w en iency jne B ib lio te k a  U niw ersy tecka w Warszawie pod kierownictwem 
/do  r .  1 9 7 5 / d r  M .S ip a y łło . Dr S ip a y łło  k i lk a k r o tn ie  wypow iadała 
s i ę  na tem at w a r to śc i  badań p row enlencyjnych  -  m .in . o s ta tn io  w 
p ra cy  0 m etodzie badań prow enienoyjnyoh s ta ry c h  druków, w: Z
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badań  nad p o lsk im i k s ięg o zb io ra m i h is to ry c z n y m i, 
1975, s .9 - 3 0 .

2ń A kta do tyczące  ¿.D em bow skiej: K a n c e la r ia  
sy g n . 2 1 ,2 7 ,2 9  w Wojew.Archiwum m .st.W arszaw y.

25 B .S taszew sk a , 0 .0 .

z .1 ,  Warszawa

W .Ś liw ińsk iego


